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  K  H  A  K  Ó  W . —

Wdniu 30 kwietnia r. b. 1832 r. o godz. 
9 zrana w Krakowie na Kleparzu na targu 
zbożowym odbędzie się w drodze exekucyi 
sądowey ..cytacya zajętego zl.oza iako to. 
pszenicy korcy GO, i jęczmienia korcy 37j. 
Chęć licyiowania mający raczą bydz zaopa
trzeni w Vadium Zip. 150.

Kraków d. 2 4  kwietnia 1 8 3 2  roku.
H. Salomąutki Kom. Sąd.

jlieugęb-otoik
P O L S K A .

W ..S2 .WA 18 Kwietnia.

■“* Kommissya rządowa Spraw W ewnę
trznych i Oświecenia Publicznego ogłosiła, 
iż vfc lą jest N. p anaj &by g(iy w królestwie 
Polskiem, miejscowe kommissye wojewódz
kie pi zywrócone sa do dawnego porządku, i 
Łe dalsza zwloką z zupełnego wzbronienia han

dlu między obudwoina krajami, niekorzystne- 
ściągnęłaby następstwa; uznaje N. Pan za do
bre, począwszy od daty wręczenia tego uka
zu, pozwolić na przewóz do llossyi towarów 
z rękodzielni polskich wychodzących, przez 
wyznaczone do tego cztery komory Celne i 
wedle cla przepisanego na wyżey oznaczono, 
wyroby, z warunkiem, ażeby przywożący ta
kowe, zaopatrzeni by 1. w stosowne od koni- 
inissyi wojewódzkich świadectwa. W yjątko
wi podlegają przecież wyroby lniane i jed 
wabne, którychi wprowadzenie na lat trzy 
jest wzbronione.

r t l A W C T A
paryz 8  Kwietni.

W edług dziennika Temps, brat Pana Kaź- 
P erier  był w czoray  u  Króla Jm ci, ce lem  
proszenia monarchy, aby jednemu z kollegów 
Pana P erier  poruczyl tyinczasowie prezeso- 
stwe rady m inistrów , spraw wewnętrznych.

Dnia 9. —  K ról kazał, aby mu co godzina da
wano w iadomość o zdrowiu Pana Perier. W ielu 
deputowanych tak ze środka jako też ze strony 
oppozycyy ney zapisało się w  xiążkę odwiedza
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jących, leez Pan Perier p i/y ją ł tylko odwie
dziny Pana Guizot.

Lord Granville wyjechał dziś do Londy
nu, celeni znajdowania się przy kreskowaniu 
VI wydziale względem bilu reformy, W^po- 
mmonylord wróci wkrótce dotuteyszey srqRcy.

A N G L I A
ło n d tn  7  K w ie tn ia . 

W czoray zachorowało tu na Cholerę 23 
osóh, a 10 umarło. Choroba ta znacznie się 
zm niejsza, i jest nadzieja, źe \r tey stolicy 
A n glii, równie jak w Edynburgu, wkrótce 
zupełnie ustanie. Od zjawienia się Cholęry, 
aź do 7 h. m. a zatein w ciągu dwóch mie
sięcy, zachorowało w Londynie ogólnie 2181 
osób na Cholerę, z których 1158 umarło. 
(Porównywają* z Paryżem, widziemj ude
rzającą różnicę, z uwagi uwłaszcza na to, 
iź Cholera w Paryżu dopiero kilka tygodni 
grassuje, a już do dnia 10 b. ni. z 580S o - 
sób na nią chorujących r 223Ó umarło.)

Pan van de W eyer miał wczoiay długą 
naradę z lordem Palmerston w wydziale spraw 
zagranicznych. m

W edług doniesień wdebruuych z Jamajki 
pod d. 17 lutego, uchylono tam prawo wo
jenne, t  czego je dnak mieszkańcy północney 
części wyspy nie są zadowolnieni, albowiem 
spokoyność nie jest jeszcze tak przywróco
ną, aby uię chciano znowu podpalać. T jm - 
tzasein imrzyni po większey części wrócili 
do roboty; kiiku hersztów stracono, wielu 
otccyinało karę cielesną. Szkoda zrządzona 
pciez podpalanie, jest nicwyrachownna; naj
w ięcej ucierpiały plantacje cukru. Zdaje 
s ię , i i  przyczyuę powstania, przynajmniej 
po części, przypisują ogólnie rozkazom ga
binetowym względem niewolników, którzy 
ztąd powzięli mniemanie, iż Panowie icli nie
prawnie wzbraniają im wolności.

O NW— ..O

G  U  Ł  C  5  A ,

—  Conrrier de la Greee (urzędowa gaze
ta rządu greckiego) z d. 29 lutego pisze: —  
•Ministrowie rezjdenciJPrancji. W ielkiej Bry
tanii i Kossyi, podali urzędów nie w czoray d. 
28 lutego prezesowi rządu greckiego Augu
stynowi Capodistrias protokół z d, 19 stycznia 
r. b. na konferencyi podpisany w Londy
nie przez pełnomocników trzech mocarstw,

►

które zawarły traktat z d. 6 Lipca 1827, ty
czący się interessów greckich. Protokół ‘ en 

jest w osnowie następującey: »Protokół kon- 
feren cy t  odprawioney w Londynie w wydzia
le spraw zagranicznych d. 19 stycznia 1832, 
w obecności pełnomocników Francyi, W iel- 
kiey Brytanii i Rossyi. Pełnomocnicy Fran
cyi, W ielkiey Brytanii i Rossyi, zgromadze
ni na konferencyą, po dokładnem roztrząśnie- 
niu wszystkich nadesłanych im wiadomości o 
stanie, wjakim się Grecya znayduje, po zbro
dni, która kray ten pozbawiła prezesa* zgo
dzili się na zasady następujące, mogące słu
żyć za wspólne prawidło tak ministrom rezy
dentom w Grecyi, jako też dowódcom potę
gi lądow ej i morskiey trzech mocarstw: 1) W  
chwili, kiedy wspomnieni rezydenci i dowód
cy protokół ten otrzymają, zgromadzenie na
rodowe w Argos będzie mogło bez wątpię* 
nń wydać swoje rozporządzenia, i rząd tym
czasowy potwierdzić albo ustanowić. Rząd 
ten tym sposobem zę wszystkiemi przepisa
mi prawnemi ustanowiony, będzie uznanyja- 
ko tymczasowy rząd narodowy Grecyi przez 
rezydentów i dowódców potęg- niorskiey i 
lądow ej trzech spnzymLejgonjjm dwoi ó w .—
2) R ezyden ci i d o w ó d cy  potęgi morskiey i lą- 
dowey trzech dworów , mają da war przykład 
winnego temu rządowi szacunku i przychyl
ności. 3) Juk trzy mocarstwa mają prawo 
wymagać, nby wspomniany rząd wła
dał krajem według przepisów praw z łago ■ 
dnością, bezstronnością, j w zamiarze potn
ienia końca wszelkin rozterkom i sporom 
pniiujiitjiii niedawno wr Grecyi; i- puszczi nia 
ich w niepamięć, tuk też rezydenci i dowód- 
cy woyska i marynarki trzech dworow, swo
je  i u postępowaniem; przełożeniami > wpływem 
połączonym M ich polożen-em i' clmrakteiem, . 
mają się przykładać do przywrócenia spokoy- 
nosci i posłuszeństwa W cajey rozciągłości 
kraju greckiego, wstrzjmywać się od wszel
kiego stronnictwa, i ile od nich zależy, za
pewnić potrzebną powagę rządowi tymczaso 
weinn. 4) Powinni oni b jdż  przekonam o
leni, iż d» utrzymaniu pokoju w G rccy i» **
zapobieżenia powrotowi anarchii, która pi ze 
wdaniem się trzech dworow, postawiła ki Y 
nad przepaścią zgubj, koniecznie i b ' 
kowo potrzeba, aby nayzupełniejsze^ poi |OT 
mienie między niemi zachodzili^ i że '  
krytycznych i trudnych chwilach, zg° n0SŁ
zdoła jedynie ułatwić im wypełnienie p

/
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jcmtij cn rm ważnych ©IwwiązkoWi 5) Jednym 
% tych obowiązkom, on który trzy dwory w 
.traktacie 2 d. 6 Lipca 1827 "zesególuiey uwą- 
gę  swoją zwróciły, była pohamowanie rozbo
jó w  morskich aa wodach G recji, które wszeł- 
kiemi siłami należałoby uśmierzyć. Dowód
cy znaydujących się na tych wodach eskadr 
3ch dworów, me snogą kazać przepuszczać 
żadnego statku bez w y ją tk i jeśli uie jest o- 
patrzony w należyte paszportu i przyzwoite 
papiery od włi.ściwey właJzy, które, jak s;ę 
sama z sit Lie yozumie, powinny bydź wyda
cie według przepisu praw i prawideł istną- 
cych W Grecyi. G) Konferencja zajęła się żą
daniem zasiłków pieniężnych, oświadczonym 
W imieniu tymczasowego rządu greckiego, na 
rachunek pożyczki, którey zabezpieczenie dla 
kraju greckiege zastrzegły sobie trzy dwory. 
Postanowiono przełożyć to żądanie trzem 
dworom, i zgodzono się, iż każdemu z ni h 
wolno dać takie zaliczenia, jak.cli według je 
go zdania, rząd greclti nayinocnley potrzebu
je , a konferencj a ma bydź uwiadomiona o i- 
lośfci posłanych już zasiłków pieniężnych. —  
7 Tymczasem protokuł niniejszy zostanie 11- 
dzielonym tymczasowemu rządowi. Rezyden
c i trzech dwoiów są upoważnieni do ogło
szenia, iż konferenrya trudni się wyborem 
monarchy ima nadzieją ułatwić niezwłocznie 
łę  okoliczność, (podpisano) Taleyrand, Pal- 
juerslon, L ieven, Małaszewicz

fUtcratuu.
R z u t  o ka  n a  T o w a r z y s t w o  L i t e r a c k i e  

W  Is L A N D Y I .

( lJ o l io u c z e iiie .)

Erichsen, chociaż nie majętny, wziął na 
siebie większa część wydatków. Jego śmierć 
Mr roku 1787 Ljla okropnym ciosem dla to
w arzyska i prawdziwą stratą dla lslandyi. 
Ghociaż robota niebyła regularnie rozdzielo
na. pomiędzy członków towarzystwa, jednakże 
składa zupełnie encyklopedyczną całość. — 
Utwory te odpowiedziały celowi założyciela, 
a gdy tak wpływ jego byt wielki na oświa
tę swego kraju, kilka szczegółów o jego ży
ciu nicpowinny bydź obojetnemi.

Jan I riclisen urodzi! się d. 28 sierpnia 
1728 w folwarku Skalafelle, w południowo 
wschodnim obwodzie lslandyi. Jego oyciec 
był biednym, poczciwym wieśniakiem; lecz 
matka, uposażona rzadkiemi przymiotami i 
wyższą nad stan swóy oświatą, prędko odkry
ła wcześnie rozwijające się zdolności syna.

Podług islandzkiego zwyczaju, w (łomu Dou
czył się ciytać i pisać; o jego  wychowaniu 
duchownem także wielkie miano staranie. —> 
W  dziewiątym roku był bierzmowany, cho
ciaż zwyczay islandzki i dekret królewski po
zwalają tego sakramentu aż w ldstym roku. 
Kapel .u Vigpis Johnson uderzony przy kła- 
dnośoią i ży wością pojęcia młodego lYichse- 
na, .zaymował się ksztaleeniem go przez 4ry 
długie zimy, gdyż takowe zwykle bywa poświę
cane pracom ręcznym; dzięki temu łaskawe
mu opiekunowi, młodzieniec został przyjęty do 
uniwersy tetiyw Kopenhadze. Długi czas przeby
wając z Duńczykami i z .uicszkaócami xięśtwa 
Hesuick, okropnie się przeraził, kiedy obie- 

' cł̂ TyC z ziomkami znajdującymi się \V Kopen
hadze, przekonał się że zapomniał oyczyste- 
go języka. Oddał się z zapałem czył..riu da
wnych pisarzy skandynawskich. — W krótce 
prześcignął swych współzawodników i został 
wyrocznią czystość języka. Naprzód był kan
dydatem, potem magistrem, professorem pra
wa, nareszcie wyniesiony tło sprawowania u- 
rzędów publicznych, został radcą stanu i rząd
cą akademii w Śoroe Ryt członkiem bardzo 
ważnych kommissji narodowych do reformy 
uniwersytetu i innych szkół w Kopenhadze, 
do polepszenia bytu wieśniaku’.'. duńskich, 
słowem wszystkich tyczących się Islandy i, po
średnio lub bezposiednij. Lecz nadzwyczaj
na praca wycieńczyła jego siły; smutne oko
liczności połączone z losem lslandyi bardzo

f;o dotknęły. Jego moc umysłu,’ je g o  weso- 
ość, tis lim iły smutkowi; stal się ponurym i 

melancbolicziiyiu. Dnia 29 Ylarca 1787 rokit 
udał się po raz ostatni do kołlegiiim Rent- 
kaiiimmcr; nic nie było nadzwyczajnego w 
jego  postępowaniu, lecz jego  głos by słabszy 
1 łagodnieyszy, a sposób raówóenia dziwnie 
dymający. Po skończonein posiedzenia wra
cał do siebie do Christianhaven, w drodze 
musiał przejeżdżać długi most dzielący Islan- 
dyą od wysepki Almager. Dojechawszy do 
środka mostu zawołał na woźnicę, żeby się 
zatrzymał, lecz nim się tenże obrócił, już Pan 
jego wskoezył bvt do murza. Udzielono 
inu pi edkiego ratnuku, ale padając tak się 
pokaleczył, Łe starania przyjaciół i dokto
rów było beskuteczneini. Erichsen uinart w 
55 roku życia. Jego zalety osobiste i zdol
ności literackie, zronilj go popularnym w 
lslandyi i fKtnii, asmrPny koniec powiększy ł  

tal wzbudzony jego śmiercią. Ryl chlubą 
Islandii; zioniKowie uczcili jego  pamięć liczne- 
mi dowodami szacunku i uwielbieniu. Ola- 
volawsen przedstawił gc \v jednym ze swych 
obrazótr, Rcrhuld Torwałdsen zrobił jego po
piersie, Swein Paulscn podjął się napisać je 
go życie, Utorc Wydrukowano kosztem towa
rzystwa. Tomasz 1 laarub opiewał jego  śmierć, 
a Lnxdorf i Tborlacius napisali o nim łaciń
skie wiersze. Godną jest uwagi rzeczą , i i  
soiuobcystwo Ericliscna jest jedynem prawie 
zdarzeniem pomiędzy wyższą klassć islan- 
cŁyków’.

Powróćmy do towarzystwa literackiego w 
lslandyi. Pozbawione ińestrudzoney goili-
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Tiwości swego założyciela, przymuszone do 
zaciągania pomocy -cudzoziemców ; widocznie 
się chyliło ku upadkowi, jak la widać w 5tym 
tomie jego pamiętników, Istniało do roku 
1817 w którym zwolna zasnęło, a szczątki 
jego  pomięszały się z  innemi towarzystwami.

W  chwili upadku tego towarzystwa, wzniu- 
SW się drugie takoż beż pomocy cndzozieuó 
ców. Założycielem jego, był Magnus Step. 
hensen. ' Nie miało wyłącznego nazwiska,
Jecz łączyło znaczną liczbę obywateli różni ch 
stanów, z których każdy wedle swey możno
ści przykładał się do oświaty na.odowey, 
Członkowie mieli altcye, ułamki akcyi, któ
re im płacono w xiążkach drukowanych w 
roku 1780 przez towarzystwo. W  l.eirłtr- 
gordnni ukazał się spis suLskryptów, liczący 
nie iiłniey nad 1200 podpisów ułożonych po
rządkiem alfabetycznym z imionami cliizestne- 
mi, w edlug odwiecznego w' Islandy i zwyczaju.

Lecz w takim kraju ostrość powietrza i 
burze mnszą działać na bieg życia, a nawet 
na literalnrę wywierają wpływ znaczny, Na
stąpiła tęga zima, niepogody, a zląd niemo
żność zgromadzania się; opóźnienie w wy
płacie subakiy pcyi, osłabienie gorliwości człon
ków , a na domiar nieszczęścia, wmieszały 
się do tego niezgody i sprzeczki religijne. 
.Processa zatrzymały na czas niemej jedyną

Srasiie drukarską znaydującą się W Isłandyi. 
ednakże wkrótce wróciła do dawńey czyn

ności, a do dzieł przez nas przytoczonych 
dodamy rodzay rocznika, gdzie się znayduje 
dość wierne sprawozdanie o wypadkach re- 
■wolucyi francuakiey, i historya norinandzkie- 
go łłollona prze3 Haidera Jakobsona, tłuma
czenie drugiey xięgi Odyssei, i miesięczny 
przegląd wyirajików. I’ o okazaniu prawdzir 
wie zadziwiającej' czynności, tow artysto o wpa
dło W głęboki letarg; kiedyż, sre z niego 
przebudzi1 —

Lecz zwróćmy oczy od tego widoku ną 
towarzystwo bibliofilów islandzkich, utworzo
ne w 1816 ,rpku przez proiessora lłask w Ko^ 
penhadzc* który nie mało oddal, przysług ję 
zykowi islandzkiemu..—  Ra.sk jest filolog u 
calem znaczeniu tego. słowa; nie budował 
swych teoryi r«n dowodach rozproszonych lub 
zcCraiiych na los szczęścia; lecz na praco
witych i głębokich poszukiwaniach; widział 
na własne oczy, słyszał na własne uszy, uT 
czyi się nie w.suyni pokoju, Jecz W samychże 
krajach, języku ludów nokiywającycb po
wierzchnię ziemi. Napisał uay lepszą grani- 
niatykę islandzką i anglo- saxońską; R9- 
lii likach hrbrayskich i hieroglifach śledził 
chronologii Egiptu, wydal Eddy czyli Sagi. 
Dzięki jeg o  rozlicznciu onaiom, towerzystwp 
przpdiukowalo oryginalne dzieła islandzkie, 
wydaje \i.tżki edukacyjne* dzienniki i pisma 
peiyodycznc *a naypomiernieyszą cenę, ma 
swych członków zwyozaynych i nadzwyczay- 
nych, swych zagraicznych korrespondentów, 
Wydział duński i islandzki akladąjący się z 
500 osób. Odbiera corocznie dary od monar
chy i dość znaczne w spomojfuut od ja c h t y

duńskiej. Lecz ileż to razy Islandya opła
kiwała smutny kortieb swych dzieci ginących 
w młodym wieku ofiarą swey dzieoi ginących 
swych trudnych wycieczek i podróży za g ra - 
•licę- Dwóch młodych uczniów Lisie jłrin- 
gułfsen i Tórusen, powracali do oyczyzny po 
długiej uczouey podróży i nieprzewidzianym 
przypadkiem zginęli w przepaści. Niepodo
bna praw ie n wierzyć,, żę Dania szkodliwszą 
jest jeszcze islandczykom ,uk równik angli
kom. iW  klimacie - łagodmeyszym od swe
g o , często umierają z sutdiot. W ziemi 
swych przodków, przebiegali gor.y lodowa
te , przepływali szerokie połogu, walczyli 
z nayokropnieyszemi burzami, puszczali się 
bez obawy na pływające lody, a w kli
macie mniey ostrym, pod lagednieyszem nie
bem, chorują i  umierają* cipis u,„i rający ch 
zi. granicą jest naylepszym dowodem, że po- 
uroaowaiiie na' | iłudniu jest zabóyczćm dla 
Islrriidczykóft'. Deszcze i zimno, gćad i śnieg 
są dla nich zdrowiem, huk burzy jest dla ich 
Ucha najmilszą mtłodyą. Raz, wr jesiennąpo- 
ię  znaydowalam się w.tawarzystwie pewnego 
islarrdczyka; burza wszystko wzniszala aż pod 
szczyty niebios, teuz móy' towarzysz żalił tą, 
mówiąc: *To nib .wicher moich gór,. to b.irz« 
ii utralna, echo slalie i niedoskonałe naszych 
hucznych i głośnych żywiolow' Islandzkich « 

Zostaje dałn jeszcze Wspomnieć o towa
rzystwie bibliynćni, zalożokiem przez dokto
ra Hendersona, które w roku 1813 wydruko
wało zupełne wydmim xiąg świętych, o inneni 
towarzystwie, które wydało 50 rozmaitych roz
praw poił duzoreni John Johnsona, i dla za
kończenia nasŁey statystyki, o dwóch towa
rzystwach ustanowionych \\ Danii imających 
za rei drukowanie starych dziel skandyna
wskich.

T e wszystkie prace, i te wszystkie usiło
wania są Lcł wątpienia godiiemi uwagi \V 
kraju takim, jak łslandy a. Posłużyły do roz- 

. szerzenia oświaty, nietyiko 'pomiędzy klsssą 
wyższą, lecz nnwet pomiędzy ludem,który mniey 
j e s t  ograniczony niż w w u lu okolicach Eu
ropy. Truijno znnlezć wieśniaka, któryby 
prócz fcasad feligiynych nie znal biśtoryi na
rodowcy i pieśni swych bardów.

D  O N T E S I E S  m P K Y W  A T N E ,

D o  Księgarni  D. Ł ,  Fried le ina w  K y n h u  nadesz ły  
nowe p rób y  o b ic ió w  p a p ie r o w yc h ,  o d zn a cza ją ce  sic 
tym  roku c o  do  w y tw o rn e g o  jjustu i taniości  od  
p o p r z e d za ją c y c h .

Ho handlu Jana Bochenek w rynku pod N. 10 n®, 
dcKhinym zuztai w kouiissie nowy tranaport płócien » 
e Misiek do drrcT płócienn>cłi w różnych ^atunkad« » 
które po ccnacli fobrycauycU sprzedawane będą* ■

Podpisana w Krakowie przy ulicy Szewskicy 
Nr ,V»«S w kamienicy W .  jHołnchowsktcjpi, ónjt- «»«»- 
dania obiady i kolącym. Polecając fii«; Publiczności, 
r*icz& za szybkość, usługi, i pomierną cc}U} potraw.- 

(.5 raz,),. S. Uoranowtko-


